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Walka przeciwko faszyzmowi jljląiis
me skończyła sio z chwih wygrania wojny

Artykuł Henry Wailace‘a
NOWY JORK. — W nowo-j pokoju ze Związkiem Radziec- 

rocznym numerze pisma „New | kim, pracy dla wszystkich, pc- 
• u wiceprezydent kojowym użytkowaniu energiiRepublic" b.

Wallace, redagujący obecnie 
to pismo, wezwał amerykań­
skie siły postępowe do dalszej 
walki przeciwko pozostało­
ściom faszyzmu międzynarodo­
wego i krajowego oraz prze­
ciwko imperializmowi, celem 
zabezpieczenia pokoju.

Wallace wzywa postępo­
wych obywateli USA, by w ro 
ku 1947 zjednoczyli się i prze­
szli do akcii politycznej. Brak 
takiego zjednoczenia — jak ni 
sze autor — pozwoliłby zaśle­
pionym reakcjonistom na do­
prowadzenie najpierw do kry­
zysu ekonomicznego, następ­
nie do rozpętania amerykań­
skiego imperializmu i wresz­
cie do wojny Ażeby zwalczać 
siły reakcji — pisze Wallace 
— musimy działać więcej niż 
tylko pisać i mówić. Musimy 
wszędzie organizować sie dla 
właściwej akcji politycznej. W 
roku 1947 możemy dokonać za 
sadniczej pracv. która da wy­
niki w roku 1948.

Wallace wzywa naród ame­
rykański. by nigdy nie zapomi­
nał o wdzięczności dla Rosjan, 
którzy bronili jednocześnie lej 
nigradu i Stalingradu oraz dla 
lotników brytyjskich, którzy 
wygrali bitwę o Wielką Bryta­
nię.

Nast°onie Wallace pisze, że 
siły reakcyjne w Stanach Zjed­
noczonych są lepiej niż kiedy­
kolwiek zorganizowane i zde­
cydowane oraz dążą obecnie 
do rozbicia sił postępowych 
Wallace oświadczył, że jed­
nym z wyników dążeń reakcji 
do rozbicia lewicy jest pow­
stanie małej grupy postępow­
ców, której głównym moty­
wem uczuciowym jest nagon­
ka przeciwko komunistom i 
Związkowi Radzieckiemu. Tym 
czasem większość postępow­
ców amerykańskich pragnie je 
dynie realizacji dalekowzrocz­
nego programu, opartego na

atomowej i wolności opinii. 
Zda.Mem autora, postępowcy 
są obecn e w Stanach Zjedno­
czonych w mniejszości, dlate­
go, że prasa amerykańska ukry
RT*T

[ wa groźbę faszyzmu.
Uważam — pisze Wallace — 

że walka przeciwko faszyzmo 
wi nie skończyła się z chwilą 
wygrania wojny. Ipcz zaczęła 
się na dobre właśnie podczas 
pokoju. My postępowcy amery 
kańscy,. zwalczamy oś Buenos

i

Aires — Madryt. Nie jesteśmy 
ani komunist mi, ani rusofila 
mi. Myślimy natomiast, że 
wszystkiemu co iest dla nas 
drogie, zagraża wielkie inebez- j 
uieczeństwo głównie ze strony 
reakcjor - ów i faszystów ca­
łego świata.
«■* BIJIMMI IRWU—U,...,

Wjriazd marsz. Montgomery do Moskwy 
Pragnę złożyć hołd armii radzieckiej — oświadczył 

•Montgomery
ferencję z szefem sztabu bry­
tyjskiego w strefie okupacji 
brytyjskiej gen. sir Bryan Ro­
bertsonem. Do Moskwy przybe 
dzie Montgomery w począt-. 
kach przyszłego tygodnia 
Przed odlotem Montgomery oś 
wiadczył: „Udaie sie do Mo­
skwy jako żołnierz. Pragnę zło 
żyć hołd armii radzieckiej, tei 
potężnej i wielkiej armii, któ­
ra odegrała tak doniosłą rolę w 
walce o zwycięstwo państw 
snrzym’.°rzonych nad państwa­
mi osi. Pragnę nawiązać przy-

LONDYN (PAP). Szef brytyj 
skiego sztabu imperialnego 
marszałek Montgomery wyje­
chał w sobotę dnia 4 bm. do 
Moskwy na zaproszenie szefa 
sztabu radzieckiego marszałka 
Aleksandra Wasilewskiego. — 
Montgomery odlecia1 samolo­
tem PóP w tcwarzystwjp swe­
go sztabu oraz radzieckiego 
attache yzoiskowego w Londy­
nie, płk. Gorzkowa, który ma 
pełnić role tłumacza. Montgo­
mery zamierza zatrzymać się 
w Berlinie, gdzie odbędzie kon-

UWAGA UWAGA
KOMITETY OBYWATELSKIE

KOMUNIKAT
Wyborczy Komitet Obywatelski na miasto Lublin 

zawiadamia wszystkie Wyborcze Obwodowe Komitety 
Obywatelskie, że w piątek, tf. dnia 10 stycznia 1947 r. 
o godz. 16-lej w anll UMCS — na rogu ul. Kolłąfaia — 
Krak. Przedm. odbędzie się zebranie ogólne wszyst­
kich członków Komitetów Obywatelskich z wszystkich 
obwodów m. Lublina.

Obecność i punktualność wszystkich członków Ko­
mitetów Obywatelskich — obowiązkowa.

Pracodawcy są proszeni o zwolnienie pracujących 
członków Komitetów Obywatelskich na godz. przed ze­
braniem, tj, o godz. 15-fej.
. Za Wyborczy KoirPet Obywatelski m. Lublina

Przewodniczący
(—) ST. KRZYKAŁA

ł
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jazny kontakt z armią radziec­
ką i mam nadzieję, że z tego 
przyjaznego kontaktu wynik 
nie wzajemne zrozumienie się i 
zaufanie. Wierzę, żp będzie to 
z korzyścią dla obydwu stron”

Na zapytanie, czy marszałek 
Montnornery spodziewa się zo­
baczyć Stalina, szef hr^Wj-brje 
go sztabu Imperialnego odno- 
wie^ział, że ma taka nadzieję, 
ale sprawa ta nie od niego za­
leży. Spodziewa sin on zoba­
czenia w Moskwie wielu daw­
nych przyjaciół. Poznał on fu* 
wielu generałów radzieckich i 
z przyjemnością odnawia starą 
przyjaźń. •

kF<ńtfewoiu(yiii?g9 
na Węg* zech

BttDAPES7T (PAP). Urzędo­
wo komunikują o wykryciu na 
Węgrz.-cb spisku kontrrewolu­
cyjnego Spisek ten miał rozle 
gły i niebezpieczny charakter. 
Na jego czele stał komitet zło­
żony z siedmiu członków, któ- 
izy wszyscy zajmowali wybit­
ne stanowiska 2a czasów Hort- 
hy ego. Po zakończeniu wojny, 
spiskowcy zgrupowali się w ru 
chu o tendencji rasistowsko - 
faszystowskiej pod nazwą „Spo 
leczność węgiprska'*, uznane­
go za nielegalny od 1930 r. Mie 
li oni zamiar objąć siłą władzę 
po odejściu wojsk radzieckich. 
W Ich dysnozyrjl była broń i 

| nawet zdemontowane samolo­
ty. Komitet spisku co tydzień 
zbierał się na tajne posiedze­
nie. Ostatnio sMckowcy dążvli 
do rozbicia obepnel koalicji rzą 
dowej. W razie niepowodzenia 
swpgo puczu, spiskowcy chcie- 
li uciec zagranice i utworzyć 
tam dvsvdencki rząd węgier­
ski. Głosili oni hasło, że reżim 
istniejący na Węgrzech przed 
19 marca 1944 r. poznstaje pra­
wnie w mocy. W związku z wy 
kryciem spisku dokonano 55 
aresztowań, m. In. aresztowano 
6 przywódców. Siódmy, gen 
Vorós zbiegł.

I

Mesowe demonstracje 
studentów ch’ńsk*ch przeciwko pobytowi 

wojsk amerykańskich w Ch/nach
MOSKWA {PAP). — W de­

peszy z Nankinu, agencja Tass 
opisuje masowe demonstracje 
studentów tamtejszych wyż­
szych uczelni na znak solidar­
ności ze studentami w Pekinie, 
którzy protestowali przeciwko 
zacnownniu sie wojsk amery­
kańskich. Po urządzeniu wiern, 
na którym mówcy domagali się 
niezwłocznego w v c c fa n i a 
wojsk, amerykańskich z Chin,

demonstranci udali się pocho­
dem przed gmach ambasady 
USA. Ambasadorowi wręczono 
rezolucję, która żąda wycofa­
nia wojsk amerykańskich z 
Chin zmiany polityki amery­
kańskiej w Chinach, przerwa­
nia pomocy wojskowej Kuo- 
mintangowi, wreszcie surowe­
go ukarania marynarzy amery­
kańskich, którzy w Pekinie 
zgwałcili studentkę chińską.

• eZAWIADOMIENIE
Miejski Komitet Wyborczy Bloku Demokratycznego 

zawiadamia członków Obwodowych Komitetów Wybor­
czych, że dnia 8. I. 47 r. o godz. 16.30 w sali Uniwersy­
tetu Marli Curie - Skłodowskiej — na rogu ul. Kołłątaja 
— Krak. Przedm. odbędzie się zebranie instrukcyjue.

Obecność zainteresowanych jest konieczna.
Przewodniczący:

(—■) KRZYKAŁA STANISŁAW

ł

PS’, w chrzanows^m 
przechodzi do SL

CHRZANÓW (PAP). Zarząd 
pow. PSL w Chrzanowie na po­
siedzeniu w dniu 2 stycznia br 
po dyskusji nad obecną sytua­
cją w Polsce stwierdził co na­
stępnie:

„ Polityka i pociągnięcia 
władz naczelnych PSL są szko­
dliwe dla Polski, chłopów i bu­
dującej się demokracji. Wobec 
powyższego, Zarzad Powiato­
wy postanawia jednomyślnie 
w interesie chłopów i odradza­
jącego się Państwa Polskrago 
wystąpić z PSL i wraz z cała or 
ganizacia wstąpić do SL. stron­
nictwo to bowiem skutecznie 
broni Interesów wsi i chłoną’*.

Uchwałę podnisajf; Prezes 
Zarządu Powiatowego, Józef 
Cjuba. wirpnrezos Andr?pi Ku­
la, sekretarz Józpf Bobak i 
7-mlu członków Zarzadu, w 
tvm K^7’Tn,pr7 Małodobrv ppp 
7PS Koła Gminnego PSL W > uuui iruuiu wyiHm/.r-,
Krzeszowicach 1 burmistrz m I go Reakcji w następującym ! Mulak Tan.

Inhtadnhr X sMŁiszij! Zr. Uwp.

zes Koła Gminnego PSL

Krzanowic

1

Iłu ML’o’ WW. IJJH M I>. TMt k .«waa

częścią składową armii angielskiej 
w Niemczech

MOSKWA. — Korespondent 
berliński dziennika „Krasnaja 
Zwiezda" donosi, że w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej ist­
nieją dotychczas oddziały „kró 
lewskiej" armii jugosłowiań­
skiej. Armia ta stworzona na

Powołanie komitetu pomocy
rodzinom ofiar terroru wyborczego reakcji

WARSZAWA (PAP). Zgod-1 Z ramienia KCZZ — ob ob. 
; Witaszewski Kazimierz, Rusi-
' nek Kazimierz, Kuryłowicz 
' Adam, Marek Lucjan, Orłow-
■ ski Bolesław, Głowacki Cze. 
' sław. |
! Z ramienip KC PPR — ob.
Bieńkowski Władysław.

Z ramienia CKW PPS — ob.!

nie z uchwałą Prezydium Ko­
misji Centralnej Związków Za­
wodowych z dnia 23 grudnia 
1046 r., w związku z bestia!. 
sk’m mordem dokonanym przez 
bandytów NSZ na robotnikach 
..Chodakowa" powstał ogólno­
polski Komitet Pomory Rodzi- 

w ; nom Ofiar Terroru Wyborcze-

łem" — ob. Żerkowski Jan.
Z ramienia 7’7. Sara. Chłop­

skiej — ob- Jaworski Ma ’an.
Z ramienia Żarz. Gł. Społ. 

O6yw. Ligi Kobiet — dr Szta- 
chelska Irena.

W na'Milszych dniach Ko. 
mitet odbędzie swoje pierwsze

iUU

I terytorium Niemiec już po ka. 
pitulacji jest uzbrojona, posia­
da swój własny sztab i est w 
całym tego słowa znaczeniu or 
ganizacją wciskową. Na czele 
tej armii stoi b. generał Żywko 
wicz. Armia ta posiada przv do 
wódzfwle brytyjskim swoją 
akredytowaną misie wojskową 
Poszczególne jednostki tej ar2 
mii stanowią cześć składową 
brytyjskiej armii i spełniają 
funkcję policji wojskowe’ pod 
angielską komendą. Specjalne 
oddziały żandarmerii jugosło­
wiańskiej pilnują obozów de- 
nortowarivch Jugosłowian i 
prześladują tmb którzy chcą 
powrócić do ojczyzny.

„Taka svtn?cia — pisze „Kra 
snaia Zwiezdą” fest jawnym 
pogwałceniem decyzji soiuszni 
’ó^v zabraniających podejmo­
wania lub nońferania w«?MkfejI nosiedzenie dla nkonstytuowa- wania lub pobierania w«7^’kie'
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Umowa polsKo-ameryKańsKa
Polska Ludowa stale wzmacnia swoja pożycie międzynarodowa

Minister Przemysłu tow. 
Minc powrócił ze Stanów Zje­
dnoczonych z umową na podsta 
wie której USA zwalniają z 
dniem 7 stycznia r. b. zabloko­
wane fundusze polskie,, jak rów­
nież złoto i rachunki Banku 
Polskiego. Nadto minister Minc 
uzgodnił zasady, dotyczące pro 
cedury odszkodowawczej dla 
właśc:cieli amerykańskich, za 
przedsiębiorstwa przejęte przez 
państwo polskie na podstawie 
dekretu o nacjonalizacji.

Amerykańskie władze państ­
wowe ustami swego rzecznika 
wyraziły przekonanie że tą urno 
wą poprawią stosunki gospodar­
cze między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi oraz jest dowo­
dem, że USA nie mają żadnych 
zastrzeżeń wobec polskiego pla­
nu nacjonalizacji przemysłu.

Zarówno umowa jak i amery­
kańskie komentarze do niej, są 

i

najlepszym dowodem, że polski nego pogranicza Grecji, 
plan unarodowienia przemysłu niczne straże jugosłowiańskie 
wytrzymał próbę życia po roku I bułgarskie i albańskie zawraca 
realizacji i dowiódł sceptykom | ją partyzantów greckich, szuka 
zagranicznym, że jest planem re jących schronienia. Akcja par- 
ainvm. shj^znym odnowiadaja. tvzantów ca^kowi^e ustala w 
cvm i^totnrm potrzebom poi-■ Macedonii. Tracji i Enirnsie. a 
skiej gospodarki narodowej, że; natomiast tysiące partyzantów 
jest najskuteczniejszym narzę­
dziem odbudowy naszego życia 
ekonomicznego, czego dowód 
stanowi trzyletni plan gospoda r ( 
czy, stanowiący konsekwentne | 
rozwiń’’ecie dekretu. Swat a za ! 
nim najbardziej ostrożne w oce- ‘ 
nie cudzvch poczynań państwa • 
anglosaskie, przekonuje się, że 
Polska kroczy jedynie dla niej 
właściwą drogą demokratyzacja 
ustroju gospodarczego i społecz 
negc. Realna,wytrwała konsek­
wentna praca naszego rządu i 
naszego gosnndarczego aparatu, 
poparta wysiłkiem i ofiarną pra­
cą całego narodu przełamuje te 
bariery którvm: stara się oto­
czyć nasze młode demokratycz­
ne Państwo reakcja rodzima i 
za^aniczne. Przez długi czas 
nieustannie starała się ona wsą­
czać w umysły i dusze narodu 
jad nieufności,-siejąc pani kar­
skie twierdzenia, jakoby gospo­
darka nasza budziła powątpie­
wania państw zachodnich w na­
sze zdolności organizacyjne i mo , 
żliwości gospodarcze w oparciu 
o reformy demokratyczne. Stra­
szono nas bankructwem naszej 
polityki gospodarczej, a co za 
tym idzie bankructwem na tere 
nie międzynarodowym. TAuncza- 
sem, wbrew tym wszystkim czar 
nym przewidywaniom naszej 
czarnej reakcji, zasilanej w swo 
jej pesymistycznej propagandzie 
przez błyszczące złoto zagranicz i 
ne międzynarodowej reakcji, nie! 
tylko po roku realizacji dekretu! 
o unarodowieniu gospodarki nie 
zbliżyliśmy się do zapowiadanej 
„katastrofy", lecz wyraźnie co­
raz mocniej stajemy na włas­
nych nogach, wolni od bagażu 
obcej kapitalistycznej ingeren­
cji.

Zawdzięczamy tę naszą nie­
zależność i szvbki powrót do 
zdrowia naszego organizmu go-1 
spodarczego zarówno reformom, Wyborcy w podniosłym nastro 
jak i pracy narodu, który dzię- ju wysuwają kandydaturę ge- 
ki tym właśnie reformom od-1 '
czuł nareszcie, że jest rzeczy-; 
wiście wolny, że choć w wiel­
kim trudzie i niedostatku, to je­
dnak pracuje wyłącznie dla sie­
bie a nie dtla zagraiwiczych kapi 
talistów — wyzyskiwaczy. Pra­
ca stała się źródłem sił i zdrowia 
naszego organizmu gospodarcze­
go Praca stała się miernikiem 
naszej wartości na forum mię­
dzynarodowym.

Ar^loaMi pomimo cateo uwo

jego przywiązania do starych ’ 
form ustroju kapitalistycznego, 
z którymi tak niechętnie pod na 
ciskiem własnych mas ludowych 
muszą się powoli żegnać, są trze 
źwymi realistami. Jako tacy do 
strzegaja każdą rzeczyw.stą war 
tość pozvtvwna. Nie mogli więc 
nie dostrzec i tej wartości pozy 
tywnej, jaką stanowi praca poi 
skiego narodu. Ubiegły rok wy 
tężonej odbudowy naszego kra­
ju i konsekwentnego realizowa­
nia reform ustrojowych oraz nie 
podlegającej już dziś watpliwo-

Partyzantka w Grecji 
przybiera rozmiary nieznane w historii Bałkanów

ATENY (SAP). Według dzi­
siejszych wiadomości z północ 

gra-

Fiasko misji min. Moutet w Vietnamie 
fmoerralistuana polityka francuskiego komisarza

HANOI. — Źródła francuskie 
donoszą, iż miasteczka Bacninh 
i Phulangtouong na drodze pomie 
dzy Hanoi a Lanigson zostały cał 
kowicie ewakuowane.

Walki trwają nadal. Hanoi by 
ło ostrzeliwane przez Vietnam- 
czyków. lecz niecelnie. Więk­
szość pocisków padła w dzielni 
cy chińsko _ annamickiej, będą 
cej pod władza yietnamczyków.

Marius Moutet, francusk- mi­
nister terenów zamorskich opuś­
cił Ha»nod i udał się do Saigonu. 
Przed wyjazdem oświadczył on 
na konferencji prasowej, iż zło­
ży szczegółowe sprawozdanie z 
sytuacji premierowi Blumowi 
podkreślając, iż zdaniem jego,

i Iweta tasnze «ta oowz ęh ffecwir
I w snrawie od'»’o*anl’i posła z Madrytu

PARYŻ (PAP). Agencja Frań 
I ce Presse donosi z Ankary, że 
• poseł turecki w Madrycie Esat 
jAtuner jest oczekiwany wkrót- 
jce w Ankarze. Oficjalnym po­
wodem tej podróży jest ko-

Przed wyborami w ZSRR
MOSKWA (PAP). W przed­

siębiorstwach, urzędach i koł­
chozach radzieckich w atmosfe 
rze entuzjazmu politycznego od 
bywają się ogólne zebrania, na 
których wysuwani sa kandyda 
d do rad najwyższych noszcze- 
gólnvch republik radzieckich

Sukceiv gotnodarao-Hiolecziie Baluari
SOFIA (PAP). — Prasa buł 

garska notuje osiągnięcia na­
rodu bułgarskiego w przeciągu 
ub. roku, stwierdzając m. in., 
że w roku tym zbudowano 6 
nowych fabryk kauczuku, fa­
brykę olejów mineralnych oraz 
tmr iabrykś wkto Praystapio-

ści pełne zwycięstwo bloku de- nych rozważań. Państwo nasze
mokratycznego w nadchodzą­
cych wyborach styczmowvch, po 
której nastąpi ostateczne utrwa 
lenie zdobyczy ustrojowych, 
przekonał ich, że nie mają jako 
trzeźwi politycy potrzeby licze­
nia się ze zmianą stosunków w 
naszym kraju.

Umowa zawarta przez mini­
stra Minca ze Stanami Ziedno- 
czonymi powinna niektórym, je 
szcze wciąż wahającym się w 
wyborze właściwej drogi, obywa 
telom nasunąć temat do poważ.

budujemy nie tylko pracą, lecz 
i myślą naszych obywateli. Nie 
stety, bardzo wielu spośród na­
szych współrodaków zaniedbuje 
obowiązek rzeczowego przemy­
ślenia naszego życia zbiorowe­
go i własnego doń stosunku. Z 
tego właśnie wynikają bardzo 
czysto poważne omyłki niektó. 
rych jednostek, które nie prze­
myślawszy spokojnie naszej sy 
tuacji gospodarczej i politycznej 
poddają się zbył łatwo podszep 
tom reakcji. L. R.

■ ■

posuwa się na południe. Zaj­
mują oni wsie i wyżyny gór­
skie na przestrzeni od Grevny 
w północnej Tessalii, aż do 
Jońskiego morza.

Jest to największe ugrupowa 
nie zbrojnych partyzantów w 
historii Bałkanów. Partyzanri 
żywią sie po drodze we wsiach 
ogałacaiąc je niekiedy całko-

wicie z żywności.
Wiadomości z Floryny mó­

wią, że jedna z grup partyzanc­
kich, usiłująca przekroczyć gra 
nicę Albanii, zawróciła pod 
groźbą bagnetów.

Greckie koła polityczne tłu­
macza te przesunięcia bliskim 
terminem przybycia do Grecji 
komisji Rady Bezpieczeństwa.

napaść yietnamska była ukarto 
wana od tygodni. Zdaniem mini 
stra niestety, tylko w drodze ak­
cji woiskowej można opanować 
sytuację. Moutet zanrzeczvł ka­
tegorycznie. jakoby był zaproszo 
nv na konferencję z jakakol­
wiek przywódca Vietnamu.

Oficjalne koła w Paryżu uwa 
żają, że nagłv wyjazd min. Mon 
tet z Hanoi niweczy możliwości 
pokojowego załatwienia snom. 
Moutet miał zamiar rozpocząć 
rokowania, nadzieje te jednak 
zawiodły wobec postawy walczą 
cych Vietnamczvków.

Preavd?mt Vietnamu Ho-Chi. 
Minh twierdzi, tż wyrażał wie­
lokrotnie chęć spotkania z mi- 

nieczność powzięcia decyzji w 
sprawie zalecenia ONZ doty­
czącego stosunków dyplomaty 
cznych z rządem Franco. Poseł 
zabawi prawdopodobnie w An 
karze czas dłuższy.

neralissimusa Stalina na prze­
wodniczącego do Rady Naj­
wyższej ZSRR oraz kandydatu­
ry Mołotowa, Chruszczowa. 
Wozniesienskiego, Szwemika, 
K^zniecowa i innych najbliż­
szych współpracowników Sta­
lina.

W 94 przedsiębiorstwach i 
instytucjach stalinowskiego o­

nistrem Moutet. . W jędnym ze 
swych przemówień radiowych 
zwracał się do gen. Leclerc, wy 
rażając żal, że ginie kwiat mło­
dzieży francuskiej i yietnam- 
skiej. Wedle niektórych wiado­
mości, wydaje się, że Vietnam- 
czycy w szczególności uchylają 
się od pertraktacji z Wysokim 
Komisarzem dla Indochin, admi 
rałem Thierry Dairgenlicu. któ­
rego oskarżają o prowadzenie 
moerialistycznej polityki, po­

wodującej w znacznym stopniu 
obecny konflikt.

Komunikat francuskiego szta­
bu generalnego stwierdza, że o- 
peracje w północnej części mia­
sta Hanoi zostały zakończone 
zdobyciem wszystkich ważnych 
obiektów. Inne raporty mówią, 
iż do miasta zbhźają się posiłki 
francuskie z Haifongu. Droga z 
Hanoi do Haifongu została już 
oczyszczona z nieprzyjaciela. 
Sztab francuski podał, że dotych 
czas zginęło lub zaginęło w cza­
sie walk 211 żołnierzy francus­
kich niezależnie od ofiar spośród 
ludności cywilnej.

kręgu wyborczego w Moskwie 
odbyło się wczoraj ogólne ze­
branie pracowników, poświęco 
ne wyborom.

W zebraniu brało udział łącz 
nie ponad 100 tys. osób Na 
wszystkich zebraniach z wiel­
kim entuzjazmem zapadła de­
cyzja. by poprzeć wysunięcie 
kandvdatury Józefa Stalina.

no do budowy nowych linii ko 
lejowych o łącznej długości 
przeszło 300 km. Dzięki zbudo 
waniu nowych elektrowni. Buł 
garia do końca 1947 roku otrzy 
ma dodatkowo 400 milionów 
kw/g. Bezrobocie zostało zlik­
widowane i warunki bytu lud-

Sprawa Sudanu 
w oświetleniu 

dziennika egipskiego
LONDYN. — Agencja Reute 

ra donosi z Kairu, że dziennik 
„Akhbar Alycy" zamieścił ar­
tykuł, w którym ujawnia zmia­
nę polityki Egiptu wobec Wiel­
kiej Brytanii. Dnia 31 grudnia 
1946 r. premier egipski po raz 
pierwszy nazwał politykę Wiel 
kiej Brytanii wobec Egiptu a- 
gresywną. Zdaniem dziennika, 
czynniki miarodajne zamierza­
ją: 1) zwołać wszystkich przy­
wódców religijnych w Sudanie 
w celu omówienia sprawy ob­
sadzenia stanowiska głównego 
Kadi, 2) utworzyć ministerstwo 
do spraw Sudanu, obsadzone, 
prowizorycznie przez premiera 
Nokrashy Paszę, 3) zażądać od 
wołania sir Huberta Huddleto- 
na, ponieważ pogwałcił warun 
ki umowy z roku 1899, 4) dą­
żyć do anulowania traktatu z 
roku 1936 ze względu na to, że 
został już pogwałcony przez 
Wielką Brytanię, 5) odwołać 
ambasadora Egiptu z Londynu 
i sprawę przedłożyć ONZ.

Przed egzekucją 

oneralfiw oltniitkiik 
Mackensena i Maeltzera
RZYM (PAP). — Dziennik 

„Momento Sera" donosi, że ge­
nerałowie niemieccy Maeltzer 
i von Mackensen, skazani na 
śmierć przez aliancki trybunał 
wojskowy, nie przebywają jui 
w Rzymie. Generałowie ci zo­
stali wywiezieni w nieznanym 
kierunku. Dziennik sądzi, że 
egzekucja nastapi w Udine, 
gdyż przydzielony do nich pa. 
stor Kjunck został również 
skierowany do miejscowości 
Visco w pobliżu Udine do obo­
zu koncentracyjnego, przezna- 
czonego dla jeńców wojen, 
nych.

Dzienirk węgierski 

o itoniM i MU 
po zawarciu 

układu handlowego
BUDAPESZT (PAP). „Szabad 

Nep“ omawiając zawaicie z Ju 
gosławią układu handlowego 
na jeden rok i przewidywane 
zawarcie podobnego układu na 
lat pięć, pisze, że przyczynia 
się to do ustabilizowania de­
mokracji węgierskiej.

Zaznaczając dalej, że Jugo­
sławia, podobnie jak Związek 
Radziecki, okazuje Węgrom 
przyjaźń, mimo, iż ma szcze­
gólne powody do urazy, dzien­
nik oświadcza: „Cieszy to nas 
tym bardziej, że Jugosławia 
Jest bardziej niż my zaawanso­
wana na drodze demokracji. Za 
warty układ jest mostem poro. 
zumienia przerzuconym ku na­
rodowi słowiańskiemu. Układ 
ten pozwoli na rozwinięcie i 
skonsolidowanie współpracy z 
narodami Europy południowo- 
wschodniej, przysłuży sie spra 
wie pokoiu oraz nrzvczvni sic 
do rozwniu demokracji w base 
nie naddunaiskin**.

ności pracujące* uległy znacz­
nej poprawie. Zwiększyła się 
poważnie liczba szDitali. W 10 
szkołach wyższych studiuje 
obecnie 39 tvs. studentów, 
czyli o 15 tvs więcej niż w ro­
ku 1945. Otwarto liczne nowe 
szkoły średnia.

Zw^n:ei*/e hydronhnu 
eksnedycji polarnej

NOWY JORK (PAP). Mary- 
narka amerykańska noda>a do 
wiadomości o znikn]oCju hydro 
planu, należącego do eksnedy- 
cji polarnej Samolot wiózł 9 
pasażerów. Ostatni kontakt ra-’ 
diowy z samolotem miał miej­
sce 2 godziny po jeoo wy* 
startowaniu w dniu 30 grudnia

•• 1946 Ł
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Pięćdziesiąt lat życia tow. 
Witolda, to 50 lat uporczywej 
walki. Syn małorolnego chłopa 
.spędza dzieciństwo w bardzo 
ciężkich warunkach material­
nych. Jako młódy chłopiec 
wstępuje w czasie pierwszej 
wojny światowej do Legionów, 
gdzie zostaje w bojach dwa ra­
zy ranny. Za odmowę złożenia 
przysięgi marionetkowej Ra­
dź^ Regencyjnej zostaje osa­
dzony w Szczypiornie. Po wy­
puszczeniu ze Szczypiornej 
tow. Witold walczy dalej o Pol 
6kę, biorąc udział w powsta­
niach śląskich jako uczestnik 
grupy dywersyjnej.

Nie o takiej jednak Polsce, 
jaka , powstała po pierwszej 
wojnie światowej, marzył i śnił 
tow. Jóźwiak. Nie o <aką się 
bił w Legionach i powstaniach 
ś’ąskich. Powstała co prawda 
polska jako państwo, znikł u- 
ię:sk trójzaborców, ale pozostał 
wyzysk obszarnika i fabrykan­
ta, robotnik i chłop jest nadal 
pariasem, dziecko robotnika i 
chłopa ma nadal zamkniętą 
drogę do oświaty i awansu spo 
łecznego. Tow. Witold staje w 
pierwszych szeregach walczą­
cych o prawa ludu. Polskie rzą 
dy przed wrześniowe mszczą się 
na nim za to okrutnie. Ciągle 
ścigany, sądzony i osadzony w 
więzieniach wypełnia okresy 
między jednym wyrokiem a 
drugim ofiarną i wytężoną pra­
cą i walką. Jego silna wola i 
niezłomna wiara w zwycięstwo 
pozwalają mu mimo podnisz­
czonego mocno zdrowia prze­
trwać ciężkie lata „baszty" w 
Zamku Lubelskim, więzienia w 
Koronowie, Tarnowie i Piotr­
kowie, obozu w Berezie.

Wrzesień 1939 r. zastaje tow. 
Witolda* w więzieniu. Wraz z 
innymi tow. wyłamuje bramę 
więzienną i dostaje się na wol­
ność. Przedostaje się do Lubli­
na, a stąd po wkroczeniu Niem 
ców — udaje za Bug.

Od 1941 r. bierze czynny 
udział w ruchu partyzanckim 
na terenach ziem wschodnich. 
Tow. Witold chce jednak wal­
czyć z faszystowskim zaborcą 
na rodzimej ziemi, przedziera 
się więc do kraju i tu organi­
zuje pierwszy na Lubelszczy- 
źnie oddział partyzancki.

257 osób do obozu pracy
Plon grudniowej działalności Komisji Specjalnej

WARSZAWA. — Drugi rok 
egzystencji Komisja Specjalna 
rozpoczęła pod znakiem wzmo­
żonej działalności. W ciągu 
grudnia Komplety Orzekające 
rozpatrzyły 334 spraw, dotyczą

Nowy „Tarzan"
LONDYN (PAP). — Kores­

pondent „London Times" dono 
si że w lasach Smaaland w’ po­
łudniowej Szwecji odnaleziony 
został czfowiek, który zniknął 
przed 18 laty i przez cały ten 
czas żył z dala od cywilizacji 
Miał on lat 20 kiedy usunął się 
z życia cywilizowanego. Spę­
dził on prawie cały czas w la­
sach v pobliżu swego miejsc*

na Lubelszczyźnie
Franciszek JÓŹWIAK - generał Witold

Po zetknięciu się ze swym 
dawnym przyjacielem i towa­
rzyszem walki jeszcze z okre­
su sanacji, Marcelim Nowotką 
obejmuje tow. Witold kierow­
nictwo nad Gwardią Ludową, 
pracuje jako szef sztabu Gwar-

1 di1* Ludowej, a potym Armii Lu 
dowej, będąc jednocześnie 
członkiem KC PPR. Po wyzwo 
leniu tow. Witold jest tym, któ 
ry tworzy na miejsce znienawi 
dzonej za współpracę z Niem­
cami granatowej policji demo- „Błyskawica".

Główna Komenda WiN

W dniu 4 stycznia przed Re­
jonowym Sądem Wojskowym 
w Warszawie rozpoczął się 
wielki proces przeciwko ko­
mendzie głównej WIN. Na ła­
wie zasiadło 10 oskarżonych z 
przedwojennym podpułkown. 
Rzepeckim na czele. Oskarże­
ni, przeważnie byli wojskowi 
zawodowi, ludzie o średnim i 
wvższvm wykształceniu, odno- 
wiadać będą z art. 1, 3 i 6 De­
kretu o Ochronie Państwa, art 
225 Kodeksu Karnego, art. 90 i 
117 Kodeksu Karnego Wojska 
Polskiego. x

AKT OSKARŻENIA
Obszerny akt oskarżenia rzu 

ca światło na kulisy działalno­
ści reakcji w Polsce i przyta­
cza dużo materiału dowodowe-

Ścisła współpraca z PSL-em w okr. lubelskim 
Świdziński i Chadaj współpracowali z WiN-em

Akt oskarżenia notuje współ 
działanie z NSZ i przytacza do 
wody współpracy z PSL. Os­
karżony Rybicki polecił w 
Okręgu Lubelskim nawiązać 
ścisłą współpracę z PSL, wpro­
wadzać członków WIN do PSL, 
a członków PSL wciągać do pra 
cy organizacyjnej w WIN. M. 
in. przytoczony jest raport spra 
wozdawczy o współpracy WIN 
z PSL w okręgu lubelskim, przy 
czym w raporcie wymienione 
bvły nazwiska przywódców 
PSL w województwie lubel­
skim Chadaja i Swidzińskiego.

Cała ta akcja obficie była po 
parta zagranicznymi środkami 
finansowymi. Sumy sięgają se­
tek tysięcy dolarów 1 wielu mi­
lionów złotych.

cych 488 osób. Z tej liczby w 
177 sprawach, wobec stwier­
dzenia szkodnictwa gospodar­
czego, wymagającego niezwło­
cznych represji, skierowano do 
obozu 257 osób, w 8 zaś spra-

zamieszkania. Kilka razy zja­
wił się na krótko w domu w 
celu zabrania żywności, zwła­
szcza zimą. Lekarze po doko­
naniu oględzin lekarskich do­
szli do przekonania, że jest on 
zupełnie normalny i zdrowie 
jego nie ucierpiało wcale na 
skutek przebywania stale w le 
sie w warunkach prymityw­
nych

go. Czytając akt oskarżenia, 
widzimy, jak części Armii Kra­
jowej pod wpływem Bora-Ko- 
morowskiego przekształciły się 
w nielegalne podziemne orga­
nizacje, jak zaniechano propa­
gandy antyniemieckiej i rozpo 
częto kampanię przeciwko two 
rżącej się Armii Polskiej. Z ak 
tu oskarżenia wynika, że głów 
ny oskarżony ppłk. Rzepecki 
był zastępcą Okulickiego i po 
aresztowaniu tego ostatniego 
pełnił funkcję głównego ko­
mendanta AK.

Następnie akt oskarżenia op! 
suie, w jaki sposób powstała 
zorganizowana przez Rzepec­
kiego Delegatura Sił Zbrojnych 
w kraju, która stała się ośrod­
kiem dywersji, sabotażu i ter-

Wreszcie akt oskarżenia za­
rzuca wszystkim oskarżonym, 
z wyjątkiem osk. Malessy-ko- 
biety, że będąc obowiązani do 
służby wojskowej, jako ofice­
rowie nie zgłosili się w okresie 
wojny do czynnej służby.

PIERWSZY 
DZIEŃ ROZPRAWY

Pierwszego dnia rozprawy 
obszerne wyjaśnienie składa 
osk._ Jan Rzepecki, ppłk., ko­
mendant główny Delegatury 
Sił Zbrojnych, 
WIN i przewodniczący główne 
go komitetu wykonawczego te 
goż związku.

Osk. poczuwa się do winy 
tylko częściowo. W swoich ze­
znaniach analizuje przyczyny.

organizator

wach orzeczono ponadto konfi 
skatę przedmiotów, stanowią­
cych /własność sprawcy, a po­
chodzących z przestępstwa lub 
służących do jego popełnienia 
Szereg spraw skierowano do 
Prokuratury względnie na dro­
gę postępowania dyscyplinar­
nego.

Spośród osadzonych w obo­
zie pracy 257 osób w ciągu 
grudnia ponad 25 proc., 67 
osób, ukarano za potajemne go 
rzelnictwo lub handel bimbrem 
w tym 17 producentów samo­
gonu osadzono w obozie na 
dwa lata.

Jeśli chodzi o pozostałe oso­
by, skierowane do Milęcina, są 
to w pierwszym rzędzie sDeku-

kratyczną Milicję Obywatel­
ską i staje na jej czele, obej­
mując stanowisko Komendan­
ta Głównego M. O. Na tym po­
sterunku pracuje dla dobra Od 
rodzonej Polski Ludowej gen. I zostawiając kwit z podpisem 
Witold dotychczas. 1

roru przeciw rządowi, Wojsku 
Polskiemu, Armii Czerwonej, 
reformom społecznym. Delega­
tura również /uprawiała szpie­
gostwo, przekazując tajemnice 
państwowe i wojskowe zagra­
nicę.

Po utworzeniu Rządu Jedno­
ści Narodowej zlikwidowano 
Delegaturę, tworząc na jej ba­
zie organizację WJN („Wol­
ność i Niepodległość"), której 
deklarację ideową opracował 
Rzepecki wspólnie z Sanojcą.

Akt oskarżenia zarzuca WIN 
prowadzenie akcji szpiegow­
skiej, przekazywanie wiadomo 
ści IT Oddziałowi II Korpusu 
Armii Andersa z zakresu go­
spodarczego, 
wojskowego.

politycznego i 
Akt oskarżenia

które doprowadziły go do ła-[zacji do gen. Sikorskiego. SZP 
wy oskarżonych i rozwija miała być organizacją kadro-
przed sądem historię AK. Robi 
to w tym celu, jak powiada, 
ponieważ żołnierze AK chodzą 
dziś zdezorientowani, nie rozu­
miejąc, dlaczego jedni znajdu­
ją się przy warsztatach pracy, 
inni zaś w więzieniach.

Osk. sięga do roku 1939, kie 
dy powstała pierwsza organiza 
cja konspiracyjna „Służba Zwy 
ciestwa Polski", na czele któ­
rej stanęli ludzie o różnych no 
glądach politycznych. Dalej 
osk. kreśli stosunek tej organ!-

Mrozy na całym śmiecie
NOWY JORK (PAP). Ame­

rykańskie stacje meteorologicz 
ne donoszą, że cały świat ogar 
nęła fala mrozów. Na wschod­
nim wybrzeżu St. Zjednoczo­
nych od szeregu lat nie notowa 
no tak ostrej zimy, jak obecna 
Komunikacja kolejowa i samo­
chodowa z powodu dużych śnie 
gów prawie całkowicie zamar­
ła. W Nowym Jorku z lotniska 
„La Guardia" już czwarty dzień

z rzędu nie odleciał żaden sa­
molot.

Również w Wielkiej Bryta­
nii meteorolodzy zapowiadają 
ostre mrozy.

Obserwatorium niemieckie 
w Greifswaldzie stwierdza, że 
fala zimnego powietrza napły­
wa ze Związku Radzieckiego i 
zbliża się do Europy środkowe! 
i południowej. ' .

30 lat zaml<n>e!y w mieszkaniu
LONDYN, (PAP). W Salford w 

pobliżu Manchesteru, przedstawienie 
opieki społecznej dokonali niezwyk­
łego odkrycia, gdy weszli do jednego 
z mieszkań w związku ze zmianą Je­
go właściieli. W mieszkaniu zastano 
syna zmarłej, mężczyznę w w^eku lat 
39, fizycznie zupełnie zdrowego, któ 
ry nie opuszczał mieszkania od 30 
lat i od dzieciństwa nie mówił z ni. 
kim oprócz matki. Osobnik ten, 
przewieziony do zakładu opiekuń­
czego, zmarł w 9 tygodni po 
śmierci matki. Przedstawiciele opieki 
•pokczaej wyłamali drzwi da nucaz»

kania zmarłej, gdy zaalarmowane 
icn, ze od kilku dni nie były żabie 
ranę butelki z mlekiem, które mle 
czarka stawiała pode drzwiami. Zm: 
knięty w mieszkaniu doręsły męi 
czyzna przeraził się, widokiem nie­
znanych osćb. Nie był on w stanie 
ubrać się i jeść bez pomocy i mówił 

, małe dziecko. Nieszczęśliwy 
człowiek był ofiarą chorobliwej 
„miłości macierzyńskiej", gdyż mat­
ka w przesadnej trosce o swe coraz 
starsze dziecko, nie pozwoliła im 
wychodzić z domu ,

dla dzieci
WARSZAWA (SAP). Band. 

NSZ-owska napadła na dom 
wypoczynkowy dla najbied­
niejszych dzieci w Kościeli­
skach koło Zakopanego i zra­
bowała 41 sztuk kocy i wiele 
produktów żywnościowych, po 

Kościeli-

li.

wylicza wiele wypadków prze 
syłania raportów zagranice 
wprost do central obcych wy­
wiadów i podaje niektóre kon 
takty zagraniczne m. in. nazwi 
ska wojskowych angielskich.

Dalej akt oskarżenia zarzuca 
działalność bratobójczą, przy­
taczając cały szereg wypad­
ków napadów i zabójstw na 
funkcjor.ariuszów UB, działa­
czy demokratycznych itd.

Osobny rozdział aktu oskar­
żenia poświęcony jest współ­
pracy z faszystami ukraiński­
mi. Na podstawie porozumie­
nia Ukraińcy mieli przekazy­
wać WTN wiadomości z tere­
nów radzieckich, zaś WTN — 
informacje z Polski interesują­
ce faszystów ukraińskich.

wą, liczącą najwyżej kilkuset 
członków. Rozrost jednak orga 
nizacji konspiracyjnych, woj­
skowych i politycznych, zmu­
sił gen. Sikorskiego do zatwier 
-dzenia nowej organizacji p. n. 
Związku Walki Zbrojnej, - na 
czele której stanął gen. Ro­
wecki.

Wpływy komendy głównej 
były minimalne. Z początku 
przeważały prądy „ raczej de­
mokratyczne. Powoli jednak 

(Dokończenie na str. 4)
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Niewybredne metody W ciągu roku P46 
ubyło w Lublinie 
273 mieszkańców

czym niejednokrotnie informował miej ! 
scowego prezesa zarządu powiatowego I 
Stronnictwa Lisickiego. Kukulski o- 
świadczą dalej, że wystąpienie jego z ! 
PSL bynajmniej nie było spontanicz- ! 
nc. ani nagłe, lecz stanowiło krok wie ! 
lokrotąie przemyślany i zdecydowany i 
z ealą rozwagą.

O żadnym nacisku czy presji w sio- | 
smiku do Kukulskiego, odnośnie po- j 
wziętej przez niego decyzji, w ogóle j 

, mowy być nie mogło i plotki na ten j

WARSZAWA (PAP). Metody, jakich 
rlnryta się Polskie Stronnictwo Ludo­
we, przedstawiając sytuację w kraju 
w sposób tendencyjny, celem wywo­
łania antypolskich odruchów prasy 
zagranicznej i dyplomacji — są wszySt 
kim znane.

Zazwyczaj informacje, udzielane 
przez koła. PSL-owskle przebywają­
cym vr Polsce korespondentom zagra­
nicznym, opierają sic na ogólnikach 
i operują .j,wielkiini słowami- — bez i 
podawania konkretnych faktów.

Jeśli jednak wziąć pod rozwagę już 1 
.tle ogólniki, ale konkretne fakty, po ■ 
dawane przez PSL — sprawa przed- j 
stawia si£ następująco:

Według infoimacji, udzielonych 1 
korespondentom zagranicznym, licz­
ne wystąpienia członków PSL-u z tc 
go stronnictwa są jakoby wynikiem 
presji, nacisku, a niekiedy nawet... 
wymyślnych tortur!

Konkretne zsrzuty dotyczyły 2-ch 
wypadków; 1) Jan Troka, prezes ko­
ła PSL w Rokocinie (powiat Staro­
gard) i 2) Stefan Kukulski, wicepre­
zes powiatowego zarządu I’SL w powie 
cle Turęk.

Obu jwyinienionych zmuszono rze­
komo do wystąpienia z Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, stosując wo- 
bec nich tortury w rodzaju moczenia 
nóg w wodzie z lodem, bicia itd.

Prasa zagraniczna na podstawie in- 
formacji n łdeslanych przez swoich 
korespondentów z Polski — rozpisała 
się szeroko na temat 
nych*. ,

Jasne jest, że w obu wypadkach 
władze państwowe wdrożyły enerrfez 
nc śledztwo prokuratorskie.

1 cóż się okazało?
Z protokułów, podpisanych przez 

Troke i Kukulskiego — dowiadujemy 
się naslępująch szczegółów:

W dniu 4 kwietni^ 1048 r, Jan Tro 
ka zawiązał w Rokocinie koło PSL. 
W czasie rewizji, przeprowadzonej 
lokalu kola przez władze bezpleczcń 
siwa w dniu 18 grudnia 46 r., znale­
ziono tam broń i nielegalne publika­
cje, protokół rewizji, podpisany został 
przez świadków, a m. in. 1 przez se- _________ _
kretarkę koła PSL. W dalszym ciągu i trafi]j 2 właściwą im systematycznoś 
oświadczenia Troki czytamy, że ponie • ' • —Ł -J-!------------ -----’«
waż nie uważa on walki zbrojnej za 
metody działania politycznego — po 
stanowił wystąpić z Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Wszelkie plolki o 
pobiciu go, czy też moczeniu nóg w 
lodowatej wodzie nie mają nic współ 
nego z prawdą. Charakterystycznym 
momentem w tej całej sprawie jest 
fakt, że plotki o „torturach4’, dokony­
wanych na Janie Iroka zrodziły się i 
wylęgły... w 'Warszawie, bowiem w. 
Rokocinie, to znaezy na miejscu — 
nie były one nikomu znaue. Podobnie 
wygląda sprawa Kukulskiego, który w 
oświadczeniu swoim w trakcie śledz­
twa, wdrożonego przez prokuratora 
■w sprawie rzekomego zmuszenia g<» 
do wystąpienia z PSL — przytoczył 
następujące fakty:

Gdy w październiku 1945 r. miejsco 
we koła SL całkowicie przeszły do 
PSL — on również, jako dolycliczaso 
wy członek zarządu powiatowego SL 
— znalazł się w Polskim Stronnictwie 
Ludowym.

Kukulski, który jesi L , . ^>Klein 
Uniwersytetu Ludowego w powiecie 
Turek, od października 1946 r, zaczął 
wyrażać ehęć wystąpienia z PSL, o

temat są wymyślonymi bredniami na 
wiadomy użytek.

W dniu 22 grudnia 1946 r. 
wiatowym zjeździć PSL w Turku, w 
obecności posła Bańezyka — Kukul­
ski zgłosił swoje wystąpienie ze stron 
nietwa. a wraz z nim wystąpiło jesz­
cze kilku innych członków PSL.

Byłoby spełnieniem najprymitywniej 
szych zasad etyki, gdyby uczciwa pra 
sa zagraniczna, która tyle miejsca po­
święciła „torturowanym44 członkom

Polskiego Stronnictwa Lodowego — 
zechciała podać do publicznej wiado- 

‘ ‘ r aspekt tej sprawy 
w oświetleniu samyeh zainteresowa­
nych. •

Byłoby również dobrze, gdyby prze­
bywający w Polsce korespondenci za 
graniczni, odnoszący się z tak ogrom 
nym zaufaniem do niektórych swoich 
Informatorów — chcicli informacje 
tego rodzaju sprawdzić osobiście na 
miejsca.

I
-. na po- i mości prawdziwy 
r_ i .. w oświetleniu sa

Krajowy zjazd Demokratyzacji „Wici
W dniu 4 stycznia rozpoczę- j Podrygałówna, Marian Kubic- 

łv sie w Warszawie obrady ki, Tadeusz Rek, ob. Japusz,ły się w Warszawie obrady 
Krajowego Zjazdu Demokraty­
zacji „Wici", na które przyby­
ło poaad 3000 wiciarzy z tere­
nu całej Polski. W zjeździe 
brali udział również dawni wi- 
ciarze będący obecnie wybitny 
mi działaczami ludowymi i 
członkami rządu polskiego, jak 
ministrowie: Kowalski, Putek. 
Drewnowski, Rek, Iwanowski, 
Podedworny i inni. Do zebra­
nej młodzieży wiciowej prze­
mawiali kolejno ob. Wanda

prezes Zw. Sam. Chłopskiej i 
ob. Ożga - Michalski. Wszyscy 
mówcy podkreślili zgodnie, że 
odbywający się zjazd ma ol­
brzymie znaczenie dla u aktvw 
nienia pracy młodzieży wicio­
wej, która nie zadowoli się ro­
lą obserwatora, jaka wyzna­
czył jej obecny Zarząd Głów­
ny „Wici". Ob. Ożga-Michal- 
ski w referacie swym pt. „O 
właściwą drogę ruchu ludowe­
go" zdemaskował działalność 
tych działaczy ruchu ludowe-

go, którzy zarówno w okresie 
konspiracji w czasie wojny, 
jak i obecnie w warunkach 
wolnej Polski zapomnieli o tra 
dycji ruchu wiciowego i jego 
programu postępowego. Mów­
ca na zakończenie podkreślił, 
że ruch protestu przeciwko po­
lityce PSL-owskiego Zarządu 
„Wici" idzie od dołu instynk­
townie i samorzutnie. W mło­
dzieży wiejskiej zbudziło się 
zrozumienie prawdziwej i jedy 
nej drogi, jaką powinna kro­
czyć.

„prześladowa- i

I 
I

10 dz eń rozoraw Brzeuwko nieiniecRini zbrodniarzom wojennym

Ponury cień Treblinki
W dziesiątym dniu rozprawy prze I 

cżwko Fischerowi i innym zbrodnia 
rzom zeznawał świadek Jakub Wer 
nik, cieśla z Warszawy, wywieziony 
z getta do Treblinki. Jest tak wzru^ 
szony ' wspomnieniami, źe chwilami 
wybucha płaczem. Ocalał cudem. 
Świadek opowiada o transportach tu 
dzi, nadchodzących codziennie do 
Treblinki. Opowiada jak Niemcy po.... :------j
cią uśmiercać codziennie if*—18 
tys. ludzi, jak odbywało się gazowa­
nie w specjalnych kamerach. Zdarza

(ły się wypadki, że po otwarciu ka 
tner znajdowano w nich żywych lu 
dzi, czasami były to dzieci. Wtedy 
odbywało się zwykle polowanie na 
dzieci, (świadek wybucha płaczem 
i przez dłuższy czas milczy). Zezna­
nia świadka wywołują wrażenie jakie 
goś makabrycznego filmu, wywołu­
jąc wielkie poruszenie na sali sądo­
wej. świadek opowiada jak palono 
żywcem dzieci. Jak ze świeżych tru 
pów ciężarnych kobiet, gdy w og­
niu pękały ich brzuchy, wypadały 
nieraz żywe niemowlęta.

WALCZY
„ _ zwycięża

Żtóź i TY CEGIEŁKĘ™ WWZ WYBORCZY PPR

Główna Kmenda WiN przed sadem w Warszawie
(Dokończenie ze str. 3) I Polskę do katastrofy, zaś kie- 

rozpoczęły się do organizacji | równicy polityczni w kraju w 
' ’ okresie okupacji i rząd londyń

ski nie potrafili się wyzbyć 
uprzedzeń i swój stosunek do 
Związku Radzieckiego układali 
przez pryzmat Wilna i Lwowa.

Charakteryzując czynniki po 
lityczne w kraju osk. wykazu­
je ich chwiejność, brak zdecy­
dowanych poglądów i całkowi 
te poleganie na tzw. rządzie 
londyńskim, który był uważa­
ny za wyrocznię. Opisując na­
stępnie pogłębiające się roz 
dźwięki vrśród partii politycz­
nych osk. dochodzi do wnio­
sku, że prawicę cechował brak 
realizmu politycznego, na co 
osk. zwrócił uwagę Komorow­
skiemu w ostrej fornf.e w ra­
porcie, Osk. spodziewał się w

coraz bardziej przesączać ele­
menty prawicowe, które w koń 
cu zupełnie opanowały organi­
zację. ,

Po aresztowaniu gen. Ro­
weckiego dowódcą zostaje Ko 
morowski, który tylko teore­
tycznie był apolityczny, w rze­
czywistości miał wyraźne sym 
ipatie prawicowe.

Dalej osk. omawia szczegóło 
wo historię NSZ. określając 
działalność tej organizacji jako 
zbrodniczą i kryminalną i przy 
tacza na "to szereg dowodów.

Osk. ąnalizuje również sto­
sunki ze Zw. Radzieckim, Oś­
wiadczając, że przed wojną kie 
równicy Państwa Polskiego po 
pełnili błędy i doprowadzili

ten sposób osiągnąć albo włas­
ną dymisję, albo ustąpienie Ko 
morowskiego, ale ani jedno 
ani drugie nie nastąpiło.

Następnie osk. wyjaśnia w 
jaki sposób odbywały się przy­
gotowania do powstania w 
Warszawie. Widzimy w nich 
chwiejność i nieprzemyślanie 
decyzji, jak również zdawanie 
sobie sprawy z całkowitej bez­
nadziejności sytuacji wskutek 
niedostatecznego zaopatrzenia 
powstańców. Pomimo tego ha­
sło do powstania zostało dane.

Ostateczna decyzja o rozpo­
częciu powstania zapadła — 
wedle słów oskarżonego — rze 
komo b^z jego wiedzy.

Po wysłuchaniu tych wyjaś­
nień sąd zarządził nrzerwe do 
dnia 7 stycznia.

W dalszym ciągu zeznań świadek 
rozpoznaje w Leiście i Daumem 
tych, którzy w 1943 r. przybyli do 
Treblinki w towarzystwie Himmlera.

Gdy Fischer zapytuje czy oskarżę 
nie zarzuca mu obóz w Treblince, 
prokurator Sawicki wyjaśnia, źe akt 
oskarżenia zarzuca Fischerowi wysy 
lanie mieszkańców getta do Trebltn 
ki. Jako fakt że oskarżony Fischer 
wiedział o istnieniu Treblinki pro­
kurator przytacza jeden z raportów 
Fischera do GG w Krakowie. Fi­
scher stara się twierdzić że o obozie 
w Treblince wiedział tylko ze sły­
szenia. Wobec tego prokurator Sa­
wicki przedkłada Trybunałowi doku 
ment obalający twierdzenia Fischera.

Z kolei zeznaje świadek Jan Ma­
chnicki b. członek Prezydium Sto­
łecznego Komitetu Samopomocy 
Społecznej i prezes Polskiego Komi­
tetu Opieki. Opowiada on o bezsku­
tecznych interwencjach u Fischera 
i Leista na rzecz aresztowanych za­
kładników, w sprawie pomocy dla 
więźniów obozów itd. Szczegółowo 
świadek opowiada o pomocy Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża, 
Jointu i innych zagranicznych tosty 
tucji. Na pytonie prokuratora świadek 
wyjaśnia, że dopuszczenie zagranicz 
nych charytatywnych instytucji pod 
czas okupacji miało na celu zamydlę 
nie oczu opinii zagranicznej wobec 
właściwej akcji okupanta wyniszcze­
nia narodu polskiego.

Świadek opowiada również szcze 
góly z obozu w Pruszkowie, gdzie 
w zniszczonych budynkach, na ce­
mencie koczowało setki tysięcy, lu­
dzi. Obóz urągał wszelkim najelc- 
mentarniejszym warunkom sanitar­
no - higienicznym.

W czasie zeznań świadka Fischer 
kilkakrotnie zadaje pytania, by wy­
kazać, że on o niczym nie wiedział, 
że wszystko co się działo w Warsza 
wic było sprawą wyłącznie Gestapo. 
Prokuratura zbija jednak te próby 
na podstawie składanych Trybunalo 
w i dokumentów.

I

Ilość mieszkańców Lublina 
podlega stałym wahaniom. Wa 
bania te rzecz prosta nie wy­
chodzą poza granice setek i nie 
mają większego wpływu na 
zagęszczenie miasta. Najwyż­
szy stan w ciągu roku 1946 
dał się zaobserwować w pierw 
szych miesiącach, kiedy np. 
w styczniu Lublin osiągnął cy­
frę 100.011 stałych mieszkań­
ców. Począwszy od lutego da- 
je się zauważyć pewien od­
pływ. Większość osób kieruje 
się w tym okresie na zachód, 
co jeszcze wyraźniej uwidac2 
nia się w miesiącach letnich. 
Najniższy stan zaludnienia 
został zanotowany w dniu 1 
października i wynosił 99,339 
osób. W dalszym ciągu, z roz­
poczęciem roku akademickie­
go oraz różnego rodzaju kur­
sów zawodowych nastąpił nie- 
znacznv przypływ mieszkań­
ców tak, że obecnie na dzień 
1 stycznia 1947 roku Lublin za 
mieszku je na stałe 99.628 osób. 
Jeżeli chodzi o mieszkańców 
czasowych to najwięcej zano­
towano w miesiącu marcu 1946 
roku, naunniej we wrześniu. 
Jak widać cyfra 100.000 miesz 
kańców nie daje się jakoś prze 
kroczyć.

Łańcuch składek 
dla rodzin do pomordo­
wanych orzez bandę MSZ 

robotnikach
Tow. Blachani wpłacił aa wezwa­

nie tow. Bobrowskiego ri. joo i węy 
wa tow. tow. Kalinowskiego BroaL 
sława, Namiestnika Jana, Gazę Ma­
riana. Woicteszko Stanisława, Wój. 
towicza Jana i Nowakowskiego Ze­
nona z garbarni Brikman.

Na RTPD
, ' J

Współpracownicy dyrektora Kolei 
Pietrzyka Mieczysława złożyli w dato 
jego imienin do jego dyspozycfi 
kwotę zł. óooo. Dyrektor Pietrzyk 
wpłacił tę sumę za pośrednictwem 
„Sztandaru Ludu4* na RTPD.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Odbudowy Urzędu Woje, 

wódz kiego Lubelskiego ogłasza Dinie j. 
szym przetarg nieograniczony na wy, 
konanie robót remontowych — budo, 
wlanych w budynku Gimnazjum i Li­
ceum Państwowym przy ul, Wytptań 
skiego w Tomaszewie Lubelskim, Ter. 
min całkowitego wykończenia robót 
do dnia 2$ kwietnia 1947 r. Podkład, 
ki przetargowe można otrzymać w Wy 
dziale Odbudowy Urzędu Wojewódz. 
kiego Lubelskiego, ul. Spokojna 4 w Ly 
blinie, gdzie też należy składać oferty 
w zalakowanych kopertach. Otwarcie 
kopert nastąpi dnia 14. Ł 1947 r. 0 
gc dżinie ia-tcj.

Do oferty należy dołączyć kwit wa 
dialny w wysokości i»/» sumy koreto. 
rysowej.

Wydział Odbudowy zastrzega sobie 
prawo:

a) unieważnienia przetargi bez po 
dania przyczyny J bez zobowiązania 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodo. 
wad.

b) częściowego skorzystania z ofer 
ty.

c) prawo wyboru oferenta, bez wzg’e 
da na wynik przetargu.
p. o. Naczelnika Wydziału Odbudowy 

(—) Arch. FĄFROWJCŻ 
Ół|7

WYBTERZ NATYCHMIAST SZCZĘŚLIWY LOS
w Kolekturze MORAJNEGO

LUBLIN, KRAKOWSKIE PRZEDM. Nr. 29 
a wygrasz MILION złotych

Ciągnienie już od 16 stycznia. Ćwiartka losu kosztuje 100 zł. 
Zamiejscowym wysyła się lasy po otriyaiaaiu zamówienia 

WAGA 47rj
Chełm Lub. Losy naszej Kolektory spraedaje Agentura Lubelska 50 
Lubartów Losy naszej Kolektury aprsedaje Agentura Rynek 1 Nr 4
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Milicja Obywatelska czuwa.
Reporisż i życia iyth. to itoig iw straży ładu i pongdku

nych salonach dworca kolejowego starszy. Milicjant zdobywa zaufanie łyśmy do pracy, «W’C™ £”*£*** 
natłok pasażerów. Ormowiec zauwa dzieci które opowiedziały mu iż ro my 6 miesięczny kun’ 
ża że jeden z pasażerów zachowuje dzicie ich zginęli w czasie działań wo W pierwszym dniu ^r?wcy.1 
się niezwykle. Podejrzliwie się oglą- lennych.Wieciej™kugospo- n-ce =. nnret

W bramie wiodącej na teren sie­
dziby Miejskiej Komendy Milicji 
Obywatelskiej stoi wartownik. War 
townik ma na sobie duży barani ko­
żuch, karabin na ramieniu i zawa­
diacko naciągniętą okrągłą czapkę 
zieloną z granatowym otokiem. Nad 
daszkiem połyskuje srebrzysty orze­
łek.

Obywatele do kogo? —• zagaja war 
townik.

— Clicemy widzieć się z komen­
dantem. a____

•— Pójdziecie na wprost, pierwsze 
piętro — mówi wartownik.

Przed gabinetem komendanta na 
korytarzu oczekuje swej kolejki kił 
ku interesantów, w międzyczasie do 
gabinetu wchodzą i wychodzą z pa­
pierami w ręku funkcjonariusze MO 
w podciągniętych, dopasowanych, 
zielonych mundurach sukiennych. 
Chłopcy wygoleni i czyści, jak na 
rysunku. Wreszcie i my wchodzimy 
do gabinetu.

— Czym mogą służyć? — mówi 
komendant,

— Chcemy zaczerpnąć kilka tak­
tów z życia i pracy milicjantów dla 
naszego reportażu. Komendant 
z lekka się uśmiechnął i powiędnął: 
— Zwróćcie się do pierwszego, lep­
szego z milicjantów, a opowiedzą 
wam dużo ciekawych epizodów. Naj 
lepiej, gdybyście się udali do Wydzia 
łu Śledczego, którego zadaniem jest 
wykrycie i ściganie przestępstw. 
Idziemy tam.

W Wydziale Śledczym

Kierownik Wydziału Śledczego opo 
włada nam o żmudnej, a zarazem in­
teresującej pracy wywiadowcy. Wiele 
zdarza się wypadków, iż poszkodo­
wany meldując o napadach rabunko 
wych nie posiada żadnych dowodów 
rzeczowych, któreby naprowadziły 
na ślad zbrodniarzy. W tym wypad­
ku dokładny rysopis chociażby je­
dnego z napastników może wiele 
zdziałać. Właśnie za pomocą rysopisu 
Pewnego osobnika udało się jeJnemuj 
z wywiadowców wykryć groźną ban* ]_____ __
dę rabunkową, która przez dłuższy operacji pościgowych za ban 
G7.3S grasowała w Lublinie, ( - .... »------- «

Wywiadowca — mówi kierów
Gik wydziału — wczytując się głę- ' ’ 
boko w rysopis stwarza sobie wizję 
danego osobnika. Przypadkowo spot 
kawszy na ulicy podobnego typa ja- 1 
koś instyktownie odczuwa, że nie­
zawodnie osobnik ten musi byc.tym, | 
którego rysopis leży w kieszent. Na ; 
pozór niewinnego obywatela w > legi} ( 
tymowano w komisariacie, i owszem, | ( 
dokumenty w najlepszym porządku. 
Najeża’oby osobnika zwolnic, jed­
nak rysopis w ico procentach zga­
dza się z wyglądem zatrzymanej o- 
soby. Następuje konfrontacja. Po­
szkodowani rozpoznają „podobne­
go" typa. A więc rewizja w domu. 
Szafa, łóżko, najciemniejsze zakątki 
pokojowe muszą być dokładnie zre­
widowane. 1 otóż w rezultacie 
zji w niewinnej szafie w obecności 
zatrzymanego w iego własnym mie­
szkaniu znaleziono 35.COO gotowki 
i... pistolet typu „Walter". Złoczyń­
ca traci tupet, zdradza zdenerwowa­
nie. Ostrożnie przyznaje się do udzia 
łu w rabunkach, ale... żadnych ko? 
rzyści z nich nie czerpał. W miarę 
postępu badań wymienia „niesumien 
nych" wspólników, którzy go „oszu 
kali". a on nic absolutnie nie winien.

Wzięty w ogień krzyżowych py­
tań, wreszcie dowody rzeczowe zmu­
szają go przyznać się do winy. Tak 
również wobec niezaprzeczalnych 
faktów i konfrontacji wszyscy ujęci 
rabusie przyznają się do popełnio- 
ivch rabunków. Banda ta, którą wre 
•zcie iuż unieszkodliwiono dokonała 
w swym czasie napadu na fabrykę 
Wolskiego, kino „Rialto" i „Apollo" 
cuk:emię „Dorotka" i szereg in­
nych zrabowawszy ponad 250 
tys. zł. Jak wykazują statystyczne da 
ne Wydziału śledczego przy Komen 
dzie Miasta MO za rok 1946 wykryto 

napadów rabunkowych. Wy­
wiadowcy czuwają i dążą do tego, 
ażeby ani jedno przestępstwo nie 
uszło bezkarnie.

da, manipuluje rękoma koło pasa od 
spodni, jednym słowem typ Podej­
rzany. ORMÓ-wiec wespół z milicjan 
tern patrolu rewiduje osobnika i 
znajduje przy nim w nogawicy na 
sznurku przywiązany rewolwer. 
Osobnik okazał się od dawna poszu 
kiwanym groźnym bandytą, który 
przez dłuższy czas grasował na tere 
nie pow. krasnystawskiego. ORMO- 
wcy — zbroine ramię ludu czynnie 
pomagają Milicji Obywatelskiej ści­
gać przestępców najrozmaitszych 
rodzajów.

Bezdomni
Z Chełma do Lublina przybył po­

ciąg. 2 chloncy z którvch ;eden miał 
lat ii a drugi liczył mniej więcej 
13—14. zeskoczyli ze stopni wagonu. 
Mizerni, głodni, zziębnięci i obdarci 
Bezdomni. Milicjant podchodzi do 
nich.

— Skąd jesteście? — pyta łagod­
nie.

— Z chełmskiego — odpowiada

jgnnycn. w icv>t - —  r--- -
darza lecz na zimę „oszczędny** go- cali na nas uwagi. Jednak po kilku

• • • ______ —*-■- —.spodarz wymówił im pracę, więc 
teraz uda ja się w szeroki świat. Mi­
licjant spokojnie wysłuchał pieszczę 
śliwców i zabrał ich ze sobą do ko­
misariatu. Tu ich nakarmiono po 
czym za pośrednictwem Kuratorium 
Szkolnego skierowano ich do stero 
cińca na Probostwie.

— Często widuję moich chłopa­
ków — mówi sierżant S. Ubrani, 
dobrze wyglądają, chodzą do szko­
ły, mówią, że milicjanci to są „moro 
wi“ obywatele.

Antosi 
stużba

— Początek

nodoba się 
Mil icj antek 
naszej służby w— Początek naszej służby w Mi­

licji — mówi Milicjantka Antosia 
Z. datuje się od dnia tę październi­
ka zeszłego roku. W tym dniu my 
dziewczynki ujęłyśmy w swe ręce 
kierownictwo ruchem kołowym na 
ulicach miasta. Panienka w mundurze 
milicjanta z zachwytem opowiada 
o swym „fachu**. — Nim przystąpi*

mandatach karnych przekonali się, 
że potrafimy ich nauczyć chodzić i 
jeździć. Naigorzei z tymi furman- 
kami. Jedzie taka gapa prosto na 
ciebie. Ty jemu najwyraźniej wska- 

I ztijesz drogę, a on nim się zorientu­
je o co chodzi wjeżdża * na środek 
jezdni i wtedy mam z nim kłopotu 
gćrę.

— Czy wasza praca ogranicza się 
tylko do kierowania ruchem? —• za 
pytuiemy. Bynaimniej. Pracujemy 
na równi z mężczyznami. Podlegamy 
ogólnym rozkazom Komendy i tak 
samo Jak mężczyźni chodzimy na 
patrole.

— Czy jesteście zadowolone ze 
swej pracy?

— Tak jest. Podoba mi się praca 
w Milicji i wątpię czy kiedykolwiek 
zrezygnuje z tego fachu.

Opuszczamy gmach Komendy Mit 
sta. Godzina pierwsza po południu. 
W bramie zmienia się warta.

W. G-wski.

Mrói ObiiiDilowei Mi Wili i. KiMtu
zamordowany przez zbirów reakcyjnych

Dnia 2 stycznia został zabity 
w Kodeńcu pow. Biała Podla­
ska przewodniczący Obwodo­
wej Komisji Wyborczej ob 
Stefaniak Wiktor. Gdy Stefa­
niak wracał z pracy Komisji do 
domu podeszło do niego 3 nie­
znanych osobników w ubra-

niach cywilnych i po zamienie­
niu kilku słów oddali doń czte­
ry strzały z pistoletu. Stefa­
niak unadł ponosząc śmierć na 
miejscu Sprawcy zaś niecnego 
morderstwa uciekli w niewia­
domym kierunku. Stefaniak był 
znanym na terenie powiatu

działaczem demokratycznym. 
NSZ-towscy bandyci nie zawa­
hali się przed mordem skryto­
bójczym, aby usunąć przewod­
niczącego Komisji Wyborczej 
i w ten sposób sterroryzować 
społeczeństwo miejscowe.

Banda „Jastrzębia** w rozsypce 
i,,,* | —o"» i “raattg. i w 1 - ---

•a

Rewolwer w nogawicy
ORMO-wiec uda je się służbowo 

Warszawy. W wiecznie go4d»-

W dn'u ę b. m. odbvła się w Są­
dzie Apelacyjnym w Lublinie uro- 
czysta Akademia z okazji unifikacji 
prawa, połączona z dekoracją zasłu­
żonych pracowników sądownictwa.

Na Akademię przybyli przedstawi 
ciele: KRN. partii nolhvcznych, 7w. 
Zawodowych, szkodnictwa, wojska 
oraz całego sjiołeczenstwa.

Po krótkim zagajeniu przez pre­
zesa Sądu Apelacyjnego ob. Proknpo 
wieża, zostaie wybrane Prezydium 
w sk’ad którego weszli: dyrektor ga 
binetu Min Sprawiedliwości, przy­
były specjalnie na tę uroczystość z 
Warszawy, ob. Reske, prezes Proko 
powieź, prezes Sądu Okręgowego 
Mazur, kurator szkolny ob. Krze- 
mień-Ołak i prezes Sądu Wojskowego 
PrDyr°7or"Reske wygłosi! 
przemówienie, w którym podkreślił, 
znaczenie unifikacji prawa- Pr7emó- 
wienie zakończył zapewnieniem, te 
sadownicy, zdając sobie sPra"J * 
doniosłości przyszłego sejmu 00Jdą . 
w wyborach wraz z Blokiem Demo­
kratycznym. . c ,Następnie zabrał głos sędzia Sądu 
Apelacyjnego ob. Moszyński. Mówca 
zwrócił uwagę na to że z wPro™” ■ 
dzeniem w Polsce, w dniu 1 stycznia 
1947 nowego, jednolitego prawa, 
usunięte zostały pozostałości z cza­
sów niewoli. . ,

Zgodnie z uchwałami Rządu w 
ciągu kilkunastu zaledwie miesięcy 
wytężonej pracy, w której brali u- 

, dz-ał również prawnicy lubelscy wy 
dano 17 dekretów zasadniczych 1 7 

' regulujących stosunki przejściowe. 
’ i Tymi 24 aktami prawnymi zastąpio­

no kilkanaście tysięcy artykułów, 
aięgajfcych czasami nawet końca 
XVm wieku.

Pożądane jest, by nastąpiła współ 
praca sądu ze społeczestwem, by ogół 
upozaal ato B «owym prawem pot

skim, bv w pełni umiał wykorzystać 
iego zdobycze.

Doczekaliśmy się. że w całej Polsce 
panuje tvlko rodzima polska mysi 
prawnicza, budułaca w szybkim cza 
s»e granitowy gmach polskiego, wspć’ 
czesneeo. demokratycznego ustawo­
dawstwa. . .. . i

Na zakończenie Akademii dyrek­
tor Re*k« wręczył w imieniu Prezy­
denta KRN odznaczenia pracowni­
kom sądownictwa Okręgu Lubelskie 
»o. Odznaczenie otrzymali: Krzyż 
Poł«ki Odrodzone' ob Fiłiński. Zło 
ty Krzyż Zasługi ob. ob Czarnecki, 
Sznirsztejn, Moszyński, Kremer.

Dokąd
dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOlLOi
„Podrzutek".

KINO BALTYKs
„Elwira Madigan"

KINO RIALTO:
„Gunga - Din"
Początek sensów o godz. M-ej, 

< 7-H «Ml.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Rewia pt. „świetnie się składa"

REPEK TU AR TEATRU 
MIFISKIFGO

Cztero aktowa komedia muzyczna 
„Moja żona Penelopa'*

„DOM ŻOŁNIERZA" 
„NIEBIESKI LIS “ Herczego 
Dziś i dni następne gościnnie wystą. 

pi znakomita artystka Maria Gorczyń. 
«ka oraz M. Żabczyńska, Daczyński, Su 
rzyński i Kozłowski. Reżyseria St. Da 
czyńskiego.

Bilety do nabycia w kasie teatru 
„Domu Żołnierza" od io—i i od 15 
aż do przedstawienia

OGŁOSZENIE
Podajc się do ogólnej wiadomości, ia 

wszystkie legitymacje kontrolerów 
mieszkaniowych wydane przed dniem 
t.ym stycznia 1947 r. zarówno przez 
Wydział Kwaterunkowy iak i przez 
Nadzwyczajną Komisję Mieszkaniową, 
unieważnia się. Po t.ym stycznia toąr 
roku legitymacje uprawniające do kn« 
troli mieszkań, wydawane będą na okres 
j.ch miesięcy.

Wiceprezydent m. Lublina 
(—) mgr. ST. KRZYKAŁA' 

4«»9 PAP.

Drawa
Srebrny Krzyż Zasługi, ob. ob. Drąż 
kiewicz. Knzvra, Z’em*ecki, Roeow- 
-ki Mielnik. Krał Laskowski. Szew 
ski, M^kcwsl-i. Chrosiew?cz. Rron- 
zowv Krzzż oh. nh. R>ońsk». Klemen 
tyna M:chałska i Smużewski.

W imieniu odznaczonych podzię­
kował prokurator FlKński. Przemó- 
srienle zakończył następującym? cło 
wami: ..Odznaczenia te przyjmuje­
my, jako rewers, z ktńreco należność 
zobowiązujemy sie spłacić wzmożoną 
nr-ca dla dobra porządku. bv tym 
wvie» wzn/eść sztandar sprawiedliwo 
?ci NaHaśniejszej Rzeczypospolitej 
Połskiei**. Go«.

• •

OOHRMę GtitOttEMIft

ZGUBY

^ASYLJEW Sabina nr. 190! r. tam. 
w Chełmie unieważnia dowód otobisty 
i dowód kolejowy,_____________ <«♦<

GRZESZCZUK Stanisław ur. 1919 r. 
ram. w Chełmie unieważnia kennkar. 
tę, zaświadczenie RRU Chełm oraz za­
świadczenie o rejestracji, wydane pnat 
Zarząd m. Chełma._____________ <»♦>

PALENTK Antoni ur. 1921 r. tam. w 
gm. Staw, pow. Chełm unieważnia za­
świadczenie wydane przez RRU Chełm 
ciąż dowód pobvtv w Niemczech.

_______________ <»4t
DRZEWIFCKT Stanisław, nr. >9»» *• 
zamlewkały gm. Staw, pow. Chełm 
unieważnia książeczkę wojskową Nr. 
074677 wydaną przez RKU Chełm.

6146

RADZJ1JC1AK Włodzimierz ur. t9« 
roku zam. w Chełmie unieważnia keun 
kartę, zaświadczenie wvdane prrez RKU 
Chełm i 7arząd m. Chełma, łegitynu. 
cie szkolną Nr. 399 ow świadectwo mo 

I rałuości. ńrąy

Zw aiek Rewii" iny SnńMiieln’ 1. P. Ok"’. l’ibe’»k ego 
zgłosił swoi akces do Bloku Wyborczego 

Stronnictw Detnokrałycziych
Dnia 3 stycznia 1947 r- odbyła się 

-n- ~ } wojewódzka konferencja przedstawi
z Blokiem Demo- dd. oddziałów „Społem" i Związku 

Rewizyjnego Spółdzielni R. P. Okrę­
gu l ubelskiego. Na konferencję pt^ty 
było ęo pr7edstaw'cieli, reorezentu- 

| jących zęo tys. członków Związku 
Spółdzielni. Referat o sytuacji przed 
wyborczej i stanowisku spódziel- 
ców wygłosił dyrektor Związku 
Rewizyjnego Zarządu Głównego cb. 
Maryszczuk. Po dyskusji, w której 
wszyscy mówcy wypowiedzieli się 
za przyłączeniem się do Bloku Stron­
nictw Demokratycznych powzięta zo 
stała rezolucja którą podajemy niżej:

REZOLUCJA
Zebrani na konferencji w dniu 

3 stycznia 1947 roku przedstawi­
ciele Oddziałów „Społem** i Związ- 
k........... .  7
Okręgu Lubelskiego uchwałą centrak

Związku Gospodarczego Sp„ Ban- I ją doświadczeni ił«ł«>wi 
ku Gospodarstwa Spółdzielczego i | działacze spółdzielcy jak Prezydent 
Centralnej Komisji Związków Zawo . Bierut i Premier Osóbka . Moraw- 
dowych z dnia aj grudnia tMÓ r. w ski. mimo przeciwdziałania sił wstecz 
sprawie poparcia przez ogół spół- nyeh, w dziedzinie umocnienia Nie- 
dzielców w nadchodzących wybo- podległoci i suwerenności Polski, w 
rach listy Włoku Stronnictw Demo- dziedzinie zagwarantowania granic 
kratycznych Nr. j przyjmują z uzna Polski, w dziedzinie odbudowy go­
liłem i przekonaniem, że wezwanie ! snodarczej Kraju i utrwalenia Demo 
to jest słuszne, uzasadnione i godne kracu Ludowej zrobił bardzo dużo 
pełnego poparcia. '« doprowadził dzieło budownictwa

e • j • Prtl Pohki < ndowei do świetlanych cez*)!j e w?k -

l —k f wvl,nrirn TO ■tvz*<*n,4 ,ruMni» nrtnarpolityce Stronnictw Demokratycz­
nych spółdzielczość polska po raz 
pierwszy ma meonraniczone możli­
wości rozwoju organizacyjnego, go­
spodarczego i społeczno • wychowaw 
czego i staje się jednym z podsta- _ .----
wowvch ogniw w gospodarce naro- my wszystkich spółdzielców do gło- 

*^P dowej. wwania na listę Bloku Stronnictw
centrali Dalej stwierdzamy, że Rząd Jedno Dernokratycznych, Zw. Zawodowych

wyborach 10 stycznia zostanie popar 
ty przez ca?e masy demokratyczne 
naszego Kraju.

Dlatego teł idąc po tej myśli przy 
ehylamy <ie do apelu aszych central 
i deklarujemy się sami, jak i wzywa

wwania na listę Bloku Stronnictw

zXSK3p«ta". Jagodowej » cile którego no i „Zw.S«n. OMW' Nr ,
I
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Z ŻYCIA SPORTOWEGO

uj Północnej Grupif*

y udział w Wielkim Konkursie Sportowym
Cenne -nagrody dla uczestników Konkursu

Po trzytygodniowej niemal 
przerwie, wznawiamy wreszcie 
nasz „Wielki Konkurs Sporto­
wy”.

Jak już informowaliśmy Czy 
telników — przeszkoda jaka 
się niespodziewanie wywiąza­
ła, powstała nie z naszej winy

Dziś, skoro kwestia udziału 
krakowskiej „Wisły” została 
już ostatecznie rozstrzygnięta, 
możemy ze spokojem podzielić 
się z Czytelnikami wiadomo­
ścią, iż mocą decyzji Wydzia­
łu Sportowego PZB — krakow­
ska „Wisła” zgłoszona do dru­

żynowych mistrzostw dodatko­
wo — rozpocznie rozgrywki w 
Grupie Północnej. Tym samym 
w Grupie Południowej walczy 
6, a nie 7 drużyn (ŁKS, RKS 
Batory, HCP, CKS, OM TUR, 
Lublinianka).

Zamieszczając jeszcze raz |

Kupon Sir, !
Wlelfci Konkoil ioortnwy 
SZTANDARU LUDU 

Drużynowe mistrzostwa 
Polski w boksie

Grupa południowa
I. Klasyfikacja drużyn

II. WKS „L u b 1 i n i a n k a”
odniesie:

zwycięstw ____ —

remisów______ __

Imię i nazwisko_________

Dokładny adres..

Zawód

RKS „
Wypełniona publicznością sala „Do. 

mu Żołnierza" była świadkiem niezwy 
kle zażarcie stoczonych walk pomiędzy 
drużynowym mistrzem Śląska RKS 
„Batory", a mistrzem Okręgu Lubek 
skiego WKS „Lublinianka",

Repr, śląska jako zespół, była bar. 
dziej wyrównana, czego nie można po. 
wiedzieć o drużvnie wojskowych, S?cie 
golnie waga lekka, średnia i ciężka po, 
zostawia wiele do życzenia.

Ślązacy silne punkty mają w Bazar.
1 niku, Nowarze i Kuli. Ten ostatni, mło 
dv, dziewiętnastoletni chłopiec w wal. 
ce z Zielińskim pokazał upór i serce 
do walki Kula to wielka nadzieja ślą­
ska. Stoczył on dotychczas sześć walk, 
przegrywane pierwszą w Lublinie. No 
wara nie wysilając się wypunktował 
przeciwnika, dając pokaz pięknego 
boksu.

Po przywitaniu gości przez prezesa 
klubu wojskowych ppłk. Salomona i 
wręczeniu im pamiątkowego propor 
czyka, goście witają miejscowych trzy, 
krotnym „Cześć"!

N ringu zjawiają się Bazarnik (SI ) 
— Kordaś (L). Walkę rozpoczyna Kor. 
daś, trafiając lewym prostym -i poprą, 
wiając prawym sierpem. Widownia biie 
brawa. Następuje kontrofensywa Ba. 
żarnika z póldystansu, który dochodzi 
do zwarcia, lokuje kilka celnych sier­
pów w tułów przeciwnika, wyrównuje 
stracone punkty. Na początku II run. 
dy po wspólnej wymianie ciosów Kor. 
daś poddaie si; na skutek odniesione’ 
kontuzji ręki. Sędzia orzeka zwycię. 
stwo Bazarnika. ato dla ślą«ka.

Niezwykle dramatycznie zakończyła 
się walka Barana (L) z Góreckim (Śl ) 
Już w I rundzie widać, że ślązak szans

atory" zwycięża 
WKS „Lubliniankę” 10:6

na zwycięstwo punktowe nie ma, na­
stawiony bowiem jest na cios. Po ręcz, 
nej sygnalizacji trenera, Górecki uderza 
przeciwnika na cztery Dalce poniżej pa. 
sa. Barana znoszą. Górecki zwycięża 
przez k. o. — tak ogłaszają sędziowie: 
innego zdania jest natomiast lekarz — 
stwierdzając faul. Fpilog znajdzie swe 
mie:sce w Poznaniu,

Pan Plewickt — powinien sędziować 
walki... kogutów, a nie bokserów.

Niespełna dwie rundv toczvła sie 
wa^ka: Choina (L) — Skupień fśl.) w 
wadze piórkowe'. LnMinianin idzie na 
całego. Aczkolwiek bije szeroko, svgna 
lizułąc tvm swe ciężki- ciosy, sam otrzv 
mule uderzenie. rada:ae na mcm-nt. 
Podnosi sie szvbko. Sh-»ak niegroźnie 
l-wym prostym trafia Choinę w żołą. 
dek, który natychmiast dwukrotnie 
kontnre.

W druriej rundzie Choina z nółdv. 
stansu zwała ciosem w korpus przeciw­
nika. którego po to sek. sam znosi ? 
rin-n Stan 4:2 dla ślaskn.

Kiszka fśl.)- — Włodarczyk (L> w wa 
dze lekkiej stoczyli walkę mało cie. 
kawą. Przez wszystkie trzy starcia gó. 
rował Kiszka, zwyciężając zdecydowa 
nie.

Kula (śl) — Zieliński (L) stoczyli w 
wadze półśredniei najkrwawszą i naj­
bardziej zaciętą walkę.

M’odv ślazak nie uląkł się sławy Zh. 
ł;*sklego. Na chaotyczne atak} lubli­
nianina odpowiada! natychmiastową ri 
postą,. przyjmując walkę zarówno w 
zwarciu -ak i z dystansu. Pod koniec 
I rundv Zieliński krwawi. I.sze Starcie 
wyażnie d’a Kuli W II rundzie Zieliń 
ski energicznie rusza do ataku, obrabia 
jąc dolne partie przeciwnika. Sam ied. 

kupon Nr 1 zaczynamy serię, 
I, po czym przystąpimy do wy­
dawania kuponów dalszych 
Jeszcze raz przypominamy Czy 
telnikom warunki uczestnictwa 
w konkursie:

i) W Konkursie brać może udział 
każdy Czytelnik „Sztandaru I udu'*.

nak Inkasuje sporo ciosów, szczególnie 
w twarz., silnie krwawiąc. Przeważa lek. 
ko Zieliński. W ostatnim starciu Kuła 
s’abnie. Wstrzymuje jednak wszystkie 
ciosy z nadludzka wytrzymałością, pro 
wadząc walkę wyrównaną.

O zaciętości tej walki świadczą Ied. 
nocz-sne ostrzeżenia dane przez sędzie­
go obu zawodnikom. Zwycięża po cięż 
ki-i walce Zieliński, Część widowni 
gwiźdźe.

W wadze śr.edniej Nowara (śl.) bije 
St-miona II Nowara tańc?vl po ringu 
p?by hałetnica. operniac wyłącznie le­
wą. Od pi»rwsz5ch sekund, aż do za. 
kończenia Nowara zbi-rał punkty, de. 
monstruląc boks w ładnvm stvlu — 
to też Siemion TT ani na chwilę nie hvl 
groźnym przeciwnikiem dla ślązaka 
Zwycięża na nunfcty Nowara. Stan me. 
czu 8:4 dla śląska.

Zaci-tą i pełna poświecenia walkę sto 
czvł Siemion T (L) z Kolonkiem (śl ) w 
wadze półclrźklri, rewan*n’ąc sie pew 
nie za poniesioną porażkę w' Jesieni. 
W T starciu Siemion I silnie atakuję ? 
prawej nozYcii, tra^łs-ac celni-. Drugie 
starcie jest raczę’ dla Kolnnki. Trzecie 
starcie ma charakter zaci-t-i walki z 
obu stron z ł’kka przewaga Siemiona I. 
Zwy-5-źa lublinianin na punkty. Stan 
Stń dla Śląską.

Lisiak (Ł) — Kubica (SI.) stoczyli 
ma’o ciekawa walkę # ZwvC|-żvł na 
punkty Kubica, przekreślając tym sa­
rn vm drużynie lubelskiej szanse na 
upragniony remis.

Sędziował w ringu Neuding (W.waY 
na punkty Plewcki (W.wa). Organi­
zacja zawodów dobra.

T. M.

2) Każdy z uczestników Konkursu 
jest obowiązany nadesłać 2 jednako­
wo wypełnione kupony (Nr. r i Nr. 
2, Nr. 5 i Nr. 4). Inna kolejność jest 
niedozwolona.

3) Nadesłanie tylko jednego kupo, 
nu wyklucza możliwość brania udzia­
łu w Konkursie.

4) Zadaniem uczestnika Konkursu 
Jest przewidzieć:

a) zwycięzcę Grupy Południowej;
b) na którym nrejscu uplasuje sie 

WKS „Lublinianka";
c) ile zwycięstw i remisów odnie­

sie WKS „lublinianka" (zespokn 
wo, a nie indywidualnie).

f) Na pierwszym kuponie należy 
podkreślić kolorowo pozycję zaimo 
waną przez WKS „Lubliniankę" (ktt 
pony winny być Ze sobą połączone 
— co jest uwagą natury technicznej^

6) W obramowanie nie należy nie 
wpisywać.

7) Dane dotyczące udziahj uczę* 
nika Konkursu, należy wypełnić wy. 
czerpujaco i czytelnie.

8) O p:erwszeństwie nagrody zade 
cyduie kolejność miejsc, jak i termin 
nadesłania kuponu (w wypadku na­
desłania większej ilości trafnie wy. 
pełnionych kuponów). Zaznać-a się 
iż zasadniczym wymogiem jest punkt 
4 («, b, c).

9) Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów upływa z dniem 21 styet- 
nia 1947 roku. Kupony należy nad. 
sy’ać pod adresem Redakcji: Lublin. 
Krakowskie Przedmieście 62, Dział 
Sportowy.

10) Ogłoszenie wyników Konkursu 
nastąpi na początku kwietnia (to.IIL 
bowiem WKS „Lublinianka" spotka 
się po raz ostatni z CKS-cm na rin. 
gu lubelskim).

Za najbardziej trafne odpo­
wiedzi, Redakcja naszego pis. 
ma przeznaczyła pięć nagród 
pieniężnych:

1) 3000 zl
2) 2000 zł
3) 1000 zł
4) 1000 zł
5) 1000 ri
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Wilk Morski
— Czy nie uprzedzałem cię, ty parszywy kuch­

to? — ryknął na niego Wolf Larsen — no, a teraz 
dowiesz się małpo, że ze mną nie ma żartów.

Maska Mugridge’a, pięknie otynkowana sadzą 
zbielała upiornie, a gdy Wolf Larsen kazał podać 
linę i zawołał paru ludzi, nędzny nasz Cockney pa­
nicznie zwiał z kambuza na pokład, chyłkiem po 
nim pomykał, wyślizgiwał się z rąk ganiającej go 
i rozrechotanej załogi na podobieństwo wielkiego 
szczura okrętowego. Niewiele znalazłoby się rze­
czy milszych załodze od wynurzania w morzu tego 
wyskrobka, który do kasztelu posyłał najwstręt­
niejsze potrawy i odwary. Okoliczności sprzyjały 
temu przedsięwzięciu.

„W’dmo“ ślizgał się z szybkością niewiększa niż 
trzy mile na godzinę i morze cudnie bvło wygładzo­
ne. Ale Mugridge nie zdradzał ochoty dać w nie 
nurka. —- Pewno widział już w życiu ludzi, ciągnię­
tych na linie. Ale oddajmy mu sprawiedliwość; woda 
musiała bvć okropnie zimna, a cherlawe jego ciało 
było acri tłuste, ani kosmate.

Jak zazwyczaj, gdy zapowiadała się jakaś roz­
rywka, na pokład wylegli harpunnicy i nieczynni 
marynarze z wnętrza. t

Mugridge miotał się w przystępie prawdziwego 
wodowstrętu i w uc'eezcie dawał dowody, takiej 
zwinności i ruchliwości, jakiej mu nikt z nas dotąd 
nie przypisywał. Wpędzany w prawy róg między 

r’ę z kłębów ciał i skoczył w olinowanie 
w:e.kiego masztu. Drapał się po nim wyżej 1 wvże< 
ponad drabiny ku szczytowi.

Z pół tuzina majtków hurmem rzuciło sie za 
n:m: ścigali go aż do gniazda; na kształt wielkich 
owadów oblepili je i czekali na rezultat dalszee„ 
łcigu kuchty przed dwóch spośród nich Ooftego iX 
nego (bvł to sternik z łodzi Lafmera). którzy no 
k:ch stalowych prętach pięli się wyżej f wvżei Sł.' 
górne" przerzucaJąc cia!a S*™ i wciąż lra

A niebezpieczne było to przedsiewzieefe ffdv» i 
uczepieni rękoma na wysokości ponad 100 stón i 
Promem pokładu niewielkie mieli szanse obr^y i 
przed Mugndgem kopiącym nogami. Mugridge 
rzgał jak opętany dopóki Kanak, trzymaiac s-e’ 
ręka, dragą me schwycił Ccckney‘a za nogę po oh™’ 
li Czarnemu udało sie w ten snosób unieszk^d^ 
■ drugą ligającą nogę. Wtedy wszyscy trzei 
sie wić mhv rozkołysany wezeł. aż wreszcie .eh 

spadli w ram;ona ‘p-S

Napowietrzna walka skończyła sie- ffirał^ I 
szwargocacego i z krwawą nńna na UsSh t^°’ 1 
sza śc.-pcmieto na pok>ad. Wolf LarM»n fnrr>a- | 
kon’ec liny przez środek jej splotu i w I
utworzona netle zarzucił kuchcę.pod !?T6b 1
zaciągnęli ga na rufę i rzucili w morze 40 na 1 
stón 1 nv wykręcono i dopiero Wolf T 60 !
..Mocuj!- Oofty _ Oofty rałożeł lede^Z^"’’ 
bestan: lina wyprężyła S’e, a WMmr" na ka* I
wyrwał kuchtę na powierzchnię ąC naPrzód !

C. d. n.
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ksmbuzem i rafą, jak kot wskoczył na wyżkę domu 
i pognał ku tyłowi. Uprzedzony jednak przez swych 
prześladowców, zabiegających mu drogę, wykręcił 
ruszył napowrót, przebiegł nad kambuzem i ześlizg­
nął się na pokład po wchodowym luku sterówki Stad 
gnał prosto ku przodowi, a wioślarz Harrison za nim 
i już już sięgał go ręką. Ale Mugridge nagle podsko­
czył i uchwycił się kliwer . sztaka. Czep:aiac sie rę­
koma i prawie przełamuje w biodrach wvwiiał no­
gami w powietrzu. Nadbiegający Harrison dostał no­
gą prosto w żołądek k wnał <ńe w przód z nfmawol- 
nym jękiem i na wznak zwalił się na pokład

Zagrzmiały oklask! j eksplozje rozrechotanej 
uciechy harpunników a Tomasz Mugridge orzv'tvin 
entuzjastycznym akompaniamencie wywiał się po­
łowie swych prześladowców u fok-masztu i mane­
wrując zręcznie między pozostałymi pognał ku ty­
łowymi z szybkością zawodowego footbąlisty Zmie­
rzał prosto na rufę i wzdłuż rufy pognał do rumpla 

( B-egł tak szvbko. że skręcając u rogu kabh? po 
ślmał się i upadł. U steru stał NTson i toczące sie 
cało zbiło g0 z nóg. Obydwaj unadli razem ale pod­
niósł sie Wiko Mugridge. Dziwny kanrvs losu spra­
wił, że chude jego kończyny nakształt potrzasku za­
cisnęły sie na nodze tego silnego majtka.

Zastąpił go Parsons i gonitwa trwała dalej Ma­
rynarze ganiali i gan4ali po pokład^ię nieprzytomne­
go ze strachu MugrMee obwoW9€ krzykliwe 
podając sobie kierunki, harpunnicy zaś porykiwał* 
słowa zachoty I co chwila parani; Wrps?
cie na drzwiach nrzedriegi luku Mugrdao nadł piw 
tłoczony przez trzech, ale po chwili knyawiac z ust 
i w strzępach owej fatalnej koszuli jak węgorz wy­
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